
http://sbc.wbp.kielce.pl

l' , 

kIl, 

[:lon' 
rtki 
jO 
~ 

32, 

SD 
21 

.,aż 
,-21 

- 21: 

- II 

)0 r 
1a 

\ .. 

S2C~ 

.' 

odznaczone 
Odznaką 

Metalowców 

Proletariusze w&zystklch kraJ6w II\CEcle się! Czas podiqć tę decyzię 

Niech kobieta 
zastąpi mężczyznę! 

Od dłuższego już czasu 
odczuwa się w naszym 
przedsi biorstwic deficyt 
m~skiej iły roboczej. Ba, 
deficyt ten obserwuje się 
w skali całego miasta. 

silne m<;skie ramię, ale czy 
IV naszym zakładzie tylkO 
te przeważają? 

Samorządu Robotniczeg., Z.khldów Metalowych im. gen. Waltera w Radomiu 

iżej podpisany uczest
niczył w kilkunastu posie
dzeniach egzekutywy KZ, 
naradach i posiedzeniach 
sekretariatu w wielu wy
działach produkcyjnych i 
pomocniczych. Wśród trud
ności wymienianych pod-

Ośmielam się twierdzić, 
że stanOWISk tych jest nie
wiele. I wiemy o tym do
skonale, lecz po prostu nie 
chcemy o tym wiedzieć, nie 
chcemy zerwać z tradycjl\, 
z przyzwyczajeniem, z prze 
konaniem - dodajmy -
błędnym przekonaniem o 
mniejszej wartości w sen
sie wydajności kobiet, 
wreszcie zerwijmy z prze
korą i dyskusją o przywi
lejach przytSługujących im. 

10 - 20 listopada 1973 Nr 28/467 
czas nich niebagatelne 

o końca roku już niewiele tygodni 
obilizujmg wszystkie si g i śro ki 

miejsce zajmuje właśnie 
problem ka'<ir. 

Wniosek je t tylko jed n: 
należy szukać dróg zmierza 
jących do rozwiązania, bądź 
złagodzenia tego ważkiego 
z punktu widzenia gospo
darczego problemu. 

Prawdę tę musimy -
a mam tu na myśli kie
rownictwa wydziałów -
zrozumieć jak najszybciej. 
Czas to pieniądz, cenny 
tym bardziej, iż zmusza 
nas do tego aktualna sytua 
cja w zakładzie i na rynkI! 
pracy w mieście. Zostawmy 
w tym przypadku na razie 
nieco z boku interes dane
go wydziału, zerwijmy z 
partykularyzmem wydzia
łowym . Chodzi -przecież o 
dobro całego zak ła
du! 

o wykonania ·zadań rocznych 
"Uwaga na maszyny do szycia i pneumatykę" -

sformułowania użyliśmy w poprzednim 
"Zycia Załogi" w artykule oceniającym 

3 kwartałów. Realizacja bowiem pierwszej 
nie była najlepsza i wYDiosła 74,2'/. zadań 

nych. 
Dlatego też z zainteresowaniem z wiadomych 

przysłuchiwałem się dyskusji jaka WY
się podczas roboczego posiedzenia Sekre

. __ r .a.LU Komitetu Zakładowego PZPR w Wydziale 
Część głosów udało mi się zanotować chodzi 

wypowiedzi). PostBlJ'am się zatem przelać Je 
papier, jako że oddadzą one - mam nadzieję

_ _ r;il.wnp i sytuację w wydziale montażu maszyn 
szycia. 

doskonale syltua
wy,dziale, Częściowo 

ludzi, powaiina ciasno-
Wiemy, że poprawiły 
znacznie ' warunki w la

i, w mniejszym sllap
w samym wydziaJe, 

znamy ją też w całym 
Nie li

na radykalną 
do chwili prze!ka

zakładu w Gołęibio 
wewnętrznych prze

'·lIIIIl!fszc2:eni,ac w zakładr,de 

po oddan4u 
inwestycji. Ge-

rzecz bdorąc sy
wydziale nie jest 
a kryzys ten za-

już w lipcu 
BeZipośrednią 

był brak części 
i automato-

maszyn prze-
h do Kanady 
Poza 'tym brak 
emalii oraz zwy
". Ludzie chcą 
ale te trudności 

codziennie 

elementów niezbędnych dla 
montażu . Siprawa Ibraku 
walizek n ie obciąia jedy-
nie Spółdzielni "Sport". 
Tu jesteśmy częściowo 
Wlinni sami. Nie !Zawsze 
bowiem wywiązujemy się 
z naszych zobowiązań w 
stosunku do tegQ koope
ranta. 

inż. Waldemar M,I
SIUK - kierownik Zakła
du w Zwolenlu. 

filię zwoleńską jest 
trWbą chwili na dliiś . 

po-

- mz. Bogdan WYR
WA - z-ca dyr. d/s pro
dukcji. 

Niewątpliwie dużo do po
~edzenia ma zakład w 
Zwoleniu, ale dużo do ży
czenia pozostawia opera
tywność kierownictwa i do
zoru WydZiału P-7. Wy
maga się zatem większej 
synchronizacji poczynań 
między wydziałami. Acz
kolwiek sytuacja jest trud
na to jednok zadania rocz
ne powinny być zrealizo
wane przy czynnym włą
czeniu się pozostałych jed
nostek kooperacyjnych. 

- Czesław GŁOGOW
SKI I sekretarz KZ PZPR. 

Reasumudąc wnioski i 
głosy w dyskusji trzeba 
stwierdzić, że syturu:ja jest 
trudna. Aby zadania te 
zostały w całości wykonane 
wymagać to będzie pelnej 
koordynacji, systematycz
ności i właściwej, przez co 
rozumiem wcześniejszej 
synchronizacji w zakresie 
zamówień niezbędnych ele
ment()w i detałi. Potrzeby 
przecież są znane, dlatego 
tei wiedząc o nich naleiy 
interweniować i reagować 
wcześniej. W zakresie tran
sportu i kooperacji sprawa 
ta musi być załatwiona dla 
Zwolenia w pierwszej ko
lejności. Jednym słowem 
pełna mobilizacja na każ
dym stanowisku i wszyst
kich służb w całym zakła
dzie. Tym bardziej jest to 
kon~eczne, że nie chodzi 
tylko o wykonanie zadań 

bieżącego roku. Dziś mu
simy patrzeć dalej, musimy 
widzieć już zadania roku 
przyszłego, które są prze
cież jeszcze wyższe. 

Nie zamierzamy komen
tować powyższych głOSÓW 

w tej rzeczQwej dyskusji. 
Sądzimy, generalny wnio
sek wyraził w konkluzji 
I sekretarz KZ partii, Cze
sław Głogowski i z':Ca dyr. 
d/s produkcji, inż. B. Wyr
wa. Innymi słowy trzeba 
uczynić wszystko, bez szu
kania winnych, abll zada
nia Wydziału P-7 były 

zreatizowane bez zastrze
żeń. Załoga tego wydziałU 

jest ofiarna i jak stwierdził 
kier. Król, chce pracować. 
A to jest najważniejsze. 

Wierzymy przeto, że tak 
będzie. 

Wiemy, że na "posiłki" z 
miejscowego Wydziału Za
trudnienia Prez. MR nie 
możemy liczyć, przynajm
niej w pełnym zakresie. 
Przycz y są znane. Trzeba 
przeto znaleźć wyjście z 
impasu wewnątrz naszego 
przedsiębiorstwa, 

iPrzyjrzyjmy siG zatem 
nieco bliźcj i o b i e k t y w
n i e j sytuacji w każdym 
wydziale, w każdym dziale 
i na ka.7;dym stanowisku i 
Odpowiedzmy na pyt.an~e: 
czy nie u<:la siG postawić na 
nim kobiety. 

Nie wierzG, że wszystkie 
stanowiska o b s a d z o n e 
aktualnie przez mężcz)"'ln 
nie da się zastąpić kobie
tami. Nie bądźmy antyfe
ministami. Nie sądźmy sta
nowczo, że kobieca dłoń 
nie dorówna męskim rę
kom (nawet tym złotym) . 
Nie przeczę, iż są stanowi-

(notował: J. KAM.) ska, gdzie wymagane jest 

~ ~~'\.~~~~~~~~~~ ~~ ~ 

o zarząd Z S 
W wyniku wyborów, jakie miały mleJsce 

17 listopada podczas Konferencji Sprawozdaw
czo-Wyborczej wybrany został nowy skład 

Zarządu Zakładowego Związku Młodzieży So
cjalistycznej "Waltera". 

Kazimierz PIETRA IK - przewodniczący. 

Janusz KOBYŁECKI, z-ca przewodniczącego 
dis organizacyjnych, Kazimierz KO KA -
z-ca przew. dis propagandowych i Piotr 

Myślenie tą kategorią 
Obowiązuje ka~ego spo
łecznika i działacza, a ta
kim jest przecież i być po
winien kierownik działu, 
czy wydziału. 
Dziś nie mamy czasu na 

odwlekanie podjQCia męs
kioj decy:z,ji, na długie za
stanawianie się . Na hamle
towskie "być, albo nie być" 
musimy znaleźć odpowiedź 
zaraz. Nakazuje to aktual
na sytuacja i naj bliższa 
przyszłość. 

I jeszcze jedna uwaga. 
Przyjrzyjmy się również w 
s.woich w~'działach, czy 
wszyscy ,pracownicy są 
\\'łaściwie i odpowiednio 
wy<korzystani. Z obserwacji 
wynika, iż rzeczywiście są 
pracownicy przeciążeni, nie 
mający czasu na "wypro
stowanie kości". !podczas 
gdy ich koledzy z innych 
wydział()w, czy stanowisk 
mają tego wolnego czasu 
aż nadto. Tu również tkwi 
ogromna rezerwa. Czy za
tem n 'e można z nich zre
zygnować i przekazać na 
inne stanowjsko, do inne
go wydziału, gdzie aktual
nie zadania są palące? To 
też jest dobro zakładu, o 
czy", musimy pamiętać 
wszyscy, którym leży ono 
na sercu. 

(Jerzy KamińskI) 

K lĄZKA - z-ca przew. dis szkolenia. P.S. 

• 

złonkami prezydiwn ZZ ZMS zostali: iechaj polecenie dyrek-

Ad P k . (R tora "Waltera" z 31 paź-am ro OpOWICZ emontowy), Zygmunt dziernika potraktowane b . 
Pi korz (DKJ-l), Irena Gorzałcz ń ka (Dz. ' d:z.ie poważnie przez wszy
Kadr) i Wacław kop (P-lO). I stkich, w poczuciu pełnej 

współodpowiedzialności i 
owemu Zarządowi serd cznie gratulujemy 1:rozumie,ni~ ,potrzeb na d~~ 

życząc jak ajlepszych wyników w odpowi _ l na naJbltzszą przyszłosć. 
dzialnej pracy z młodzieżą. I (j. k.) 

•• 

Brak rewolwerówek do 
wiercenia otworów hamuje 
realizację niektórych ele
mentów. Trzeba przy tym 
wziąć pod uwagę fakt, iż 
zakład ten boryka się z po
wBrżnymi /trudnościami: 
brak ludzi o wysokich 
kwaliifiklacjach (chOCiaż 
obserwude się stopniowy 
wzrost wydaj n oś<: i pracy 
tej młodej załogi); po
ważny problem transportu , 
Chodzi o szybkie dostar
czanie części zarówno ze 
Zwolenia jak i do Zwole
nia. Należy skrócić do mi
nimum czas załatwiania 
tych spraw w macierzy
stym zakła<:lzie. Formal
ności związane z tym są 
zbyt długie. Poza tym brak 
remonto.wców, części za
miennych, co w konsek
wencji pochłania zbyt 
wiele cennego czasu przy 
awariach. Kadra "zwoleń
ska" nie zawsze podoła 
przy naprawach maszyn 
i urządzeń . Wyłania się też 
konieczność zabezpieczenia 
zakładu w automaty to
karskie, co wyeliminuje 
trzecią - mniej wydajną 
_ zmianę. Pozycje nie
libędnych elementów dla 
P-7 do maszyn kI. 437 
i 459 będą zabezpieczone do 
16 listopada. W tej sytuacji 
_ reasumuje W. Misiu:k
Zwoleń nde powinien czuć 
się winnym w stopniu de
cydującym za istniejący 

o z I Rewo CJ aździerni}{oweJ 

również od 
czasu niepełne 

w główki z Wy
P-3. 

zadania - kon-
J. CICHON-

zakłaocl w Zwole
dostarcza lWjele 

tan w montażu ma zyny 
do szycia. - inż. M."BŁO -
SKI - ie możemy w 
aktualnej sytuacji pozwolic 
sobie na likwi~owanie 
3 zmiany w Zwolemu. Mu
~,imy również zwrócić uwa
gę na poprawę jakości wy
robów. Zwiększenie pro
dukcji elem nt6w automa
towych i awaryjnych przez 

~ił Ul akcentem było wręczenie ponad 130 wyr6żnla
Jąc m i~ i długoletnim pracownikom dyplomów, 

listow pochwalnych i nagród pieniężnych. 
Fot. A. GOMOŁKA 
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Jeśli zostanę radnym 

K ndydaci Z "Waltera" 
9 grudnia w całym kraju roli koordynacyjnej Miej

odbędą ię wybory do rad skiej Poradni Kulturalnej 
narodowych. Z naszego za- i dalszą rozbudowQ sieci 
kładu kand) duje 11 pra- filii bibliotc<:znych w dziel
cowników do kładu J\11ej- nicach peryf ryjnych. 
lUej Rady arodowej 0- Halina CZAJKOW 'KA 

raz 2 do Wojewódzldej Ra _ praco\\nica DKJ-l. 
dy !arodowej. Kandyduje po raz drugi, 

Kandydatom na radn) ch a w poprzedniej kadencji 
zadaliśmy pytanie jakImi pełnila funkcję członka 
problemami w wypadku Komisji Administracji, Po
wybrania ich w skład rad rządku i Samorządu 1\1 ie
Chcieliby zająć ię w swo- szkańców. Bezpartyjna. Na 
jej działalności. leży do grona długoletnich 

Zbigniew SMERDA pracowników (w "Walte-
kandydat na radnego WRN. rze" od roku HI50). Pełni 
Pracuje w zakładzie od szereg funkcji społecznych, 
1949 roku w konł.roli tech- a m.in. przew. Komisji Ko
nicznej. Pełni on szereg biet Pracujących w DKJ 
ftllllkcji społecZl!lych: prz _ oraz członka tej komisji w 
wodniczącego oddLialowej zakładzie. Wśród wielu 
rady zwiąrz.kow~j od roku spraw do realizacji zac ho-
1968 i członka Prezydium dzi konieczność - mówi 
RZ (druga kadencja). B z- H. Czajikowska - uporząd
partyjny. W wyborach na kowania i podniesienia sla
radnego kandyduje po raz nu e 1elycznego miasta. 
pi rwszy. "Chciałbym pra- Drogą do tego celu jest 
cować w komis ji budow- kons kwentna realizacja 
nictwa _ z;wi rza ię na- wynil,ów pokontrolnych w 
szemu reporterowi _ pro- tym zakresie. 
blem ten bowiem jest sza- WOjciech KO TRZEWA 
lenie i lotny z punktu wi- - Wydział P-I·t. 
dzenia poLrzeb nasz o Członek PZPR, członek 
miasta w zakr sie budo\\'- Prezydium ZZ ZMS, czlo
nic twa mieszkaniowego i nck egzeku1ywy OOP. Kan 
komunaln go. Dużo do ży- dyduje po raz pierwszy. 
czenia, a przez to do po- Najbardziej interesują go 
prawy widzę również w problemy spor1u, oświa1y i 
zakre ie inwestycji drogo- wychowania. Istotnym za
wych, a szczególnie w dziel gadniooiem do rozwiązania 
nicach podmiejskich. jest kwestia zagospodaro-

Teodor DĄBROW KI _ wania wolnego czasu mło
kand)'ldat na radnego MRN dzieży pracującej, stworze
(członek PZPR). Znany nie jej odpowied;nic~ wa
działacz kulturalny i spo-. runk~w do godziweJ roz
łeczny. I~andyduje po raz ry\\.kl popr:ez rozb~dow(: 
drugi, a w poprzedniej ka- bazy wypoczynkoweJ, 0-
dencji pełnił funkcję prze- środków kulturalnych 
wodniczącego Komisji Kul sportowych. 
tury, Sportu i Turystyki. Mirosław MAZURKIE
Wśród wielu zagadnień i WICZ - D7Ji.ał Kontroli Ja 
spraw do rozwiązania w kości przy P-15. 
naszym mieście problemem W zakładzie pracuje od 
niebagatelnym jest oży- roku 19-1:1. Bezpartyjny. 
wienie życia kulturalnego, Kandydat po raz piel"W!szy. 
przyśpieszenie budowy tea- Znany działacz ZHP. Z ra
tru w Radomiu, budowy cjd pełnionej funkcji dnte
hali widowiskowo - spor- resuJą go iPrzede wszyst
towej, tak niezbędnej dla Id.m Sjprawy wychowania 
mieszkańców. Widzę rów- młodzieży. W swojej dzia
nież potrrebę zwiększenia lalności chciałby również 

Sejmik Gl. Mechanikó 

W dniach 18-19 października br.obradowal w "Wal
terze" ejmik Gl. Mechaników z zakładów podległ ch 
ZPP. Celem narady było dokonanie oceny dotych
czasowych W)'ników go podarki remontowej oraz za
poznanie się z projektem nowego sy temu go podarki 

remontowej. 

Dużym zainteresowaniem w czasie obrad rie zyla 
wy tawa nowo ' ci literatury technicznej. 

Fot. A. GOMOŁKA 

ZYCIE ZAŁOGI 28V467 

zwrócić uwagQ na koniecz
nośc polJrawy inwestycji 
szkolnych, osroaków zaro
wla itp. btwlerdza, iż wiele 
oble, {to w szkolnych i przy
chOdni reJonowycll 'nH.: po
Siada OOipOwiednl\.:h warlJn
kow lokalowych, co wy 
maga generalnej zmiany 
w tym zakreSie. 

Teodor URLICKI - pra
cownik kontroli technicznej 
w P..,;J. 

Bez.partyjny. Kandyduje 
po raz ,pierv".3zy. Nalezy dO 
długoletnich pracownikÓIW, 
(w "Walterze od 1949 r.). 
Pełnił szereg funkcji spo

łecznych, a m. Hl. oył 
członKiem Rady hoboliru
cz J i mQzem zaufania. 
"Istotną sprawą, Jaką 
chciaroym się zając w 5WO
jej dZiała ności - mówi 
T. Orlicki - to \Iflorządko
wanie nowego OSiedla 
mi 'zkanio\\. ego "Ustronie". 
ChOdzi tu przeoe wszyst
kim o oświetlenie, rozou
dowę nawierzchni i inne 
drobnieJsze inwestycje". 

Tadeusz PRYGIEL 
prz.ewodniczący Rady Za
ldadowej, /prze\\ odniczący 
MRZZ. Członek P~K 
Kandyduje po raz pierwszy. 
Tadeusz Prygiel Jest zna
nym działaczem partyjnym 
i zwliązkowym. Je t człon
kiem Plenum KZ PZPR, 
członek ZG ZZM, wice
przewodniczący Społecznej 
Komisji NFOZ. "Wiele jest 
spraw nie rozwiązanych 
w naszym mieście. Mam 
tu szczególnie na myśli 
dalszy rozwój placówek 
ochrony zdrowia, baczy 
żłobków, jako że i\1Jwestycje 
socjalne - moim zda.n!iem 
- nie nadążają za roz
wo~em przemy.słu. To samo 
dotyczy siec:i IPrzetdsZJkoli. 
Dużo do życzenia pozosta
wia w naszym mieŚCie 
problem rozwOju usług 
i sieci handlowej z~ szcze
gÓlnym uw~lędnieniem 
równomiernego i propor
cjonalnego ich rozmieszcze
nia w poszczególnych d7Ji.el
nicach. Wiele prac czeka 
równi~ w ~resie 1'OZWO
ju bazy Wypoczynkowej". 

Czesław SKRZYPEK _ 
z-ca dyr. dis administra
cyjno-bytowych. 
Członek PZPR. Znany 

działacz społeczny. Przez 
15 lat !pełnił )funkcję 
przewodniczącego KOJDis.ji 
Administracji, Porządku i 
Samorządu Mieszkańcó 
MRN. 

Za główne cele w działal
no ci radnego uważa m~ in.: 
"Scisłe w p6łdziałanie z no
wymi komitetami osiedlo
wymi samorządu mieszkań
ców, których rola staje się 
aktualn1e coraz większa. 

Ajedn kI 
W poprzednim numerze 

"Zycia Załogi" w artykule 
oceniającym wyniki 3 kwar 
tałów czytelnicy wyczuli 
zapewne nutkę wątpliwości 
w zakresie pełnej realizacji 
produkcji dodatkowej w 
skali roku. 
Skłaniało nas do tego nie 

zbyt wysokie - naszym 
zdaniem - bo tylko 50 pro 
centowe wykonanie rocz
nego zobowiązania. 

Okazuje się, że nasz pe
symizm - na szczęście -
był lekko przesadzony. 
Otóż w okresie tylko jed
nego miesiąca, pażdzierni
ka zrealizowaliśmy blisko 
7 mln zł naszych zobowią
zań, co daje jednak pewną 
gwaran<;ję, iż pracując w 
takim tempie w okresie 
ostatnich 2 miesięcy bieżą
cego roku wykonamy bra
kujące 16 mln zł doprowa
dzając nasze efekty do 
"mickiewiczowskiej" liczby 
44, takie jest bowiem, jak 
wiemy, nasze zobowiązanie 
(w milionach zł) jako wkład 
do ogólnopolskiego banku 
3 mld. 

(j. k.) 

Uporządkowanie targowisk 
i punktów sprzedaży w 
mieście, opracowanie pro
gramu pOiprawy stanu sa
nitarnego i higienicznego 
oraz ochrony środoW1i.ska . 
Również dla poprawy este
tywi miasta należałoby za
gospodarować puste place, 
wj'lburzyć sZipecące' ogro
dzenia i budynki. Z naj
ważniejszych spraw dla 'La
kładu widzi pilną koniecz
ność budowy ambulatorium 
i przedszkola. 

Nowa struktura i· zadania 
rad narodowych 

Prz, -

Zbigniew URBANIAK -
mgr inż. mechanik, DZlial 
cił. Konstmkt. Członek 
PZPR, kandy'<illiie po raz 
drugi. W pOiprzed n.iej ka
dencji pracował w Komisji 
Handlu MRJN. 
"Biorąc pod uwagę do

świadczenie w działalności 
w poprze.omeJ 'kadencji 
chciałbym poświęcić się 
zagadnieniom dalszej mo
dernizacji handlu i rozwoju 
sieci placówek handlowych 
i usługowych". 

Zenon SZYMAŃSKI -
pracownik WY'działu P-6 
(ślusarz). 
Członek PZPR, d"lliałacz 

młodzieżowy. W zakładzie 
pracuje od roku 11967. Kan
dyduje ipo Taz pierW\SZy. 
"W wypadku wybrania 
mni~ na radnego MRN 
chciałbym poświęcić się 
przede wszystkim rozwo
jowli budownictwa miesz
kaniowego, ze szczególnym 
uW'lględnieniem zagadnlie
nia patronatu młodzieży 
nad tym budownktwem. 
Chodzi o to, aby młode 
małżeń twa .szybciej mogły 
otrzymać locum. Ważnym 
problemem to adaptacja 
młOdych w zakładzie prze
mysłowym. 

VV najbli~szych ~borach 
do rad kandyduje również 
Krzysztof Morawski z Wy
działu P-15, którego WYiPO
wiedzJ, niestety, nie mo
gl!iśmy zanotować z uwagi 
na jego nieobecność w Ra
domiu. 

(not. I. P.) 

!Nadchodzące wybory do 
rad narodowych w sposób 
zasadniczy zmienią s,truktu
rę rad narodowych jakkol
wiC'k sam charakter .ra<:l 
narodowych jakO organów 
przeclistaMTicie1skich nie ule
gnie zmianie. Wręcz od
wrotnie zamierzona refor
ma ma przyczynić się do 
umocnienia rad narodo
wych jako organów przed
stawic~elskich oraz unowo
cześ'nienia s.truktury tere
nowych organów admini
stracji pal1stwowej . 

W naszym mieście 9 grud 
nia 1973 roku wyborcy w 
głosowaniu powszechnym, 
równym, bezpośrednim i 
tajnym wybiorą w 19-tu 
okręgach \vyborczych 100 
radnych. Spośród tej ilości 
radnych rada wybierze 
swoje Prezydium, które bę
dzie zupełnie innym orga
nem niż dotychczasowe 
Prezydium MRN. Mianowi
cie Prezydium będzie wew
nętrznym organem rady, 
będzie przygoto vywać i 
ZWOływać sesje rady, orga
nizować i koordynować 
pracę komisji i radnych. 

Prezydium nie będzie po
siadało żadnych funlkcji 
administracyjno - zarzą.dza 
jących . Będzie składało się 
z przewodniczącego Prezy
dium, którym z reguły bę
dzie I Sekr. Komitetu Miej 
slriego PWR, zastępców, 
którymi będą lPI'Zevro<lniczą 
cy miejskiCh komitetów 
stronnictw politycznych SD 
i ZSL oraz z członków pre
ZYdium, którymi będą prze
wodndczący stałych komi
sji MRN. 

W skład Komisji Miej
sk>i.~ Rady Narodowej bę
dą wchodzić tyl'ko radni. 

Udane targi "Jesjeń 73" 
Niedawno zakończone w maszyny kI. 459 -l60 461 

Poznaniu Krajowe Targi ·466, 437, 438. Dt;{żym ' zain~ 
"Jesień 73" były kolejnym, tere owaniem zarówno zwie 
wielkim spotkaniem produ- czających jak i handlow
centów i han'dlowców z c6w cieszyły się wystawio-
7ałej . Polski. Zar~~o jedni ne po raz pierwszy na !ar
Jak I drudzy rmeli okazję gach krajowych maszyny 
dO'konania szerokiej kon- Singer. Padało wiele pytań 
frontacji pomiędzy ofero- dotyczących zalet technicz
waną przez przem~l masą nych i użytkowych tych 
towarową a aktualnie zgla- maszyn, ja~ również rozpo
szanym przez handel zapo- częcia produkcji i WlProwa
trzebowaniem. Fakt ten po- dzenia ich na rynek. 
sial:1a szcz gólne znaczenie. .. 
wobec ogromnej wagi, jaką MÓWlą~, o ekspOZYCJI 
przywiązuje się obecnie do "Waltera n~ tegoroczn.ych 
spraw rynkowych w naszej ~argac~ nalezy w poz.nmeć, 
polityce gospodarczej. Zna- ze sto:ska z na zyml wy
lazło to odbicie w przed- roba~1 ~yły. ur~ąd~one 
stawionej ekspozycji. przejrzy Cle, c.JekaWl~ \ co 

ferta handlowa przemy- pOdkreślało Wielu khen.ów 
słu była o 4A0f0 wyższa w . eleg~~c~. Fachowych 
stosunku do targów ubiegło l~formacJI l den:onstrowa
rocznych. W halach i pa- ma walorów uzytko~ch 
\vilonach zgromadzono licz- ek. ponatów. przed taWlała 
ne, atrakcyjne towary. W ektpa. dośWJadczonych pra
tegorocznej ekspozycji tar- cownlków naszego zakładu. 
go\\ej widać było duży po- a. t~?rOCznych. targach 
stęp, jakiego dokonała go- odrueślismy k?~eJny suk
spodarka Polski w ostat- ces. Do kol~cJI zdobytych 
nich latach w produkcji to- W .P?~z~dTIlch .latach ~
warów rynkowych. rózmen doszło Jeszcze Jed-
Zakłady nasze uczestni- no - rebrny medal przy

c:zyly w jesiennych targach ~any za maszynę . ~o szy
krajowych po raz szesnasty. cia kI. 4.61. w waliZIe. 
Ekspozycja Waltera" roz- Ale targi oprócz charak
mieszczona :;, dwóch pawi- teru wystawiennicz~go mia
lonach o łącznej powierz- Iy przede wszystkim cha
chni 160 m 2 przedstawiała rak ter roboczy. Niemal co
się wyjątkowo atrakcyjnie. dzie~nie w czasie trwania 
Pokazaliśmy towary będą- targow prQwadzone były 
ce przekrojem produkcyj- rozmowy handlowe z przed 
nym towarów rynkowych stawicielami handlu. W wy 
naszego zakładu jak: ma- niku tych rozmów podt)i
szyny do szycia, maszyny s~iśmy umowy z PJ:zedsię
do pisan.ia, prasowarki, klu bJOrstwem Eldom l Cen
cze samochodowe, wiatrów- tralą Samopomoc Chłopska 
ki i pistołety sportowe. na dostawę 150 tys. sztUK 
Główny ton ek pozycji na- maszyn do szycia i 2.(){)0 
dawały maszyny do szycia. sztuk prasowa rek wartości 
których wystawiliśmy prze- przeszło 511 mln złotych. 
szło 50 sztuk rÓŻnych t y- W sumie można stwier-
p6w. d z [(o, że targi "Jesień 73" 

W liczbie tej obok ma- były udaną imprezą dla 
szyn tradycyjnych wysta- naszych zakładów. 
wiliśmy wiele nowości jak (JP) 

~i~z 
Do tej pory mogli wcho- działa: 
dzić rowmeż członkowlC koła '] 
spoza ra.dy. ni Po: 

Naj bardziej jednak cieka wal 
wym rozwiązaniem jcst inIom 
propozycja powierzenia kie styczn 
rownictwa adminiJstracyjne lam 
go jednej osobie. ' Mianowi- nam J 

cie w miastach tej wielko- jęcia ~ 
&ci jak Radom będą powo- zacj ą. 
Iy wan.i prezydenci, którzy Nie 
przejm~ dotyChczasowe temat; 
kompetencje: Pl'€'.lY'dium, pola 
przewodnicz.ą.cego Przyp 
dium i ki~rowni!ków- -; ..... ---,- miesi~ 

działów. Z jednej strony koła 
będą oni terenowymi orga- zajęła 
nami administracji państwo mitett 
wej oraz z drugiej strony wyr aż 
o.rganami wykonawczymi i tywną 

zarządzającymi i w tym za
kresie będą podporządko
wani Radzie N arodQwej i 
przed nią będą o dpo wi ad ac 
za realizację jej uchwał . . 

Zachodzi pytanie jaką 
rolę będą s,pełniJać wy]dzia 
ły Prezydium MRN. o.tÓż 
na szczeblu powiatu i 
miast stano,wiących powiat 
mają być utwo1"z.lone urzę
dy powialtowe i urzędy 
miejslcie. W RJadomiu bę
dzie utworzony urząd m'iej
ski, który będzie dzie1ił się 
na wydziały. Na czele tych 
wydziałÓW staną kierowni
cy, którzy nie 'będą już po
siadali tych uprawnień jak 
dotychcZi!lS. Będą stanowić 
apara.t pomocniczy, usługo
wy w stosunku do prezy
denta i będą zała'twiać 
sprawy na jego rachunC'K i 
z jego lIIPoważnienia. 

Tego rOdzaju roZiWiiązanie 
ma zapewnić SfPrężystość i 
o,peratywność działania ornz 
stworzyć warunki do efek
tywnej odpowiedzialności 
za wyikony;wan~ zadania 
przez kierownictwo jednoo 
sobowe. Dotychczasowe usy 
tuowanie Prezydium nie 
sprzyjało w sposób struktu
ralny podziałowi kompeten 
cji i UJtrudniało ustalenie 
od:powieWJialnośCli wew
nątrz Rady za podejmowa
ne decyzje zwłaszcza w 
sprawach indywidualnych. 
Kolegialność oraz społecz 

ny skład Prezydium skła-
dający się z członkQw stale 
urzędujących i członków 
dochodzących był czynni-
kiem ociążałości funkcjo-
nowania administracji te-
renowej. Ponadto brak o
strego podziału w pracy 
między Prezy'<iium a VVy
działami ograniczał samo
dzielność wydziałów. 

!Nowa struktura ma usu
nąć te braki. Ma snvorzyć 
le,psze warunki do umoc
nienia kierowniczej roli 
partii w terenie oraz wpro
wadzić jasność co do form 
przejawiania się tej kie
rowniczej roli. 

Przy proponowanych zmia 
nach struktury rad narodo
wych trzeba przYlPOmnieć 
również, że dokonuje się 
ono w okre ie, kiedy w kra 
iu poważnie jest zaawanso
wana budowa socjalizmu, 
kiedy na tąpiły poważne 
zmiany społeczno-go po
darcze, strukturalne, kiedy 
istnieją bogate tradycje lu
dowej państwowo' i oraz 
p o t l' Z e b a dostosowania 
struktury organów admini
stracji lPaństwowej do no
wych zadań wynikających 
z uchwał VI Zjazdu PZPR 
i programu budowy dru
giej Polski. 

iebawem ukażą się od
pow'ednie akty prawne. 
które w szczegółach okreś
lą .0Z\dązania techniczno
organizacyjne struktury rad 
narodowych. Ta informa
cja jest jedną z wielu ja
kie ukazują się na lamach 
prasy i ma posłużyć bliż
sz~u zapoznaniu ię z isto 
tą zmian \\' tr klurze rad 
narodowych i w naszym 
mieście. 

mgr Zdzi ław Nowak 

Do 
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Przed konferencją Sprawozdawczo - Wyborczą TPPR 

Bilans , oSiągnięć i program koła TPPR Pomnażajmy dotyohczasowe os i ągnięcia 
l.J'iezbyt częsro 'Piszemy o 

działalności zakładowego 
koła Towarzystwa Przyjaź
ni Polsko-Raozieckiej . Na
wał bieżącego materiału 
inIoI1lIlacyjnego i publicy
stycznego przy skromności 
łam "Zycda 4al'ogi" daje 
nam rzadką okazję do za
jęcia się tą masową organi
zacj ą· 

Nie oznacza to jednak, iż 
tematy te uciekają nam z 
pola widzenia w ogóle. 
Przypomnijmy, źe kIilka 
miesięcy temu oceną pracy 
koła zakładowego TPPR 

ęła się egzekutywa Ko
mitetu Zakładowego PZPR 
wyrażadąc wówczas pozy

opinię o działalnośc,i, 
tV<:IF"kl'';ą podkreś1i

również w naszej 
gazecie. 

Powrót do tego tematu 
w dzisie jszym numerze "Zy 

wspólnych walk wyzwoleń:' 
czych i !postępowych ru
chów narodu polskiego i 
narodów ZSRR, kształto
wanie wiedzy o dniu dzi
siejszym Kraj u Rad i 
współczesnych osiągnięć 
nadw~ęlmzego mQcarstwa 
SOCjalistycznego - oto nie
które li tylko tematy w 
olbrzymiej gamie, jakie 00-
minowa'ły w pracy działa
czy koła TPPR. 

Wiele, różnorodnych for m 
prowad7.iło <lo realizacji te
go bogatego pro~amu za
łożonego w planach działa
nia "walterowskiej" orga
nizacji TPiPiR. Wymieńmy 
choć kilka z nich. Wystawy 
i filmy, uroczyste akademie 
okolicznościowe i wieczor
nice literackie, konkursy 
różnego rodzaju i różno
rodnej tematyce oraz i~re 
zy artystyczne, stała współ
praca z Domem Kultury 
Radzieckiej w Warszawie, 
spotkania z radzieckimi 
przyjaciółmi i wyjazdy na
szych działaczy i aktywi
stów TPPR do Kraju Rad, 

stałe J okolicznościowe gab
loty i gazetki ścienne. Jed
nym słowem starano się. 
aby bogata tre~ć podana 
była i popularyzowana w 
odpowiednio atrakcyjnej 
formie. 

Sącl2imy, że szczegółowe 
omówienie wszystkich za
gadnień działalności koła 
w "Walterze" znajdzie swo
je odbicie w referacie i 
dyskusji podczas konferen
cji. Wierzymy jednocześnie, 
że ootyc za;s.owe osiągnię
cia będą rozwjjane i pogłę
biane, że WYtPracowanypro 
gram zakładowego koła To
warzystwa Przy~aŹIli Pol
skO'-Radz.ieckiej na najbliż
sze lata obejmie nowe for
my i treści Ipracy społecz
no-wychowawczej, pogłę
bienie Wśród załogi naszego 
prze<lsiębiorstwa zrozumie
nia doniosłości przyjaźni 
polsko-radzieckiej, z którą 
przeciei stykamy się w co
dz.iennym życiu we wszyst
kich dziedzinach. 

(J. Kamiń ki) 

17 li topada br. w ali 
konferencyjnej wy ziałów 
Narzędziowni obrado ",ala 
XlI statutowa konferencja 
sprawozdawczo - wyborcza 
zakładow j organizacji 
Zwiąiku Młodzieży Socja
listycznej. 

90-ciu delegatów repre
zentujących ponad 13>50 
członków ZMS dokonało 
oceny działalności w minio
nej kadencji. W O'kresie 
tym wielokrotnie młodzież 
naszego zakładu dawała 
przykład swojej obywatel
skiej postawy i zaangażo
wania w realizacji zadań 
produkcyjnych zakładu, czy 
nów społecznych, poprawy 
warunków socjalno .... byto
wych, post~u technicznego 
i racjonalizacji itp. ZaJda
dowa organizacja ZMS po
przez swoieh członków przy 
stąpiła także do budowy 
mieszkań w Il"amach patro
natu nad budownictwem, 
I choć to zamierzenie bu
dziło wiele nieufności a 
r:awet uwag, że przecenia
my własne możliwości, 
członkowie nasi wypraco
wali klucze do nowych 

załogi" tłumaczy się 
nie tylko zbliżającą się kon 
lerencją sprawozdawczo
-wyborczą koła TPPR w 
"Walterze", ale przede 
wszystkim bogata działal
ność tego koła, zrzeszające
~o kilka tysięcy członków. 

Szczególnie była ona wi
doczna w okresie ostatnich 
dwóch lat, a pr zyczynkiem 
wzrostu zaangażowania i 
aktywności były chociażby 
historyczne r ocznice: 50-le
cie Związku Socjalistycz-

Jeszcze odyscypli ie pracy 
ych Republik Radzieckich, 

56 r ocznica Wielkiej 
IS~lcj;~lli;ty czlle.i - Rewolucji 

nikowej, czy ' też 
naszego Ludowego 

Polskiego, które 
doskona

do pokazania bra 
żołnierza ra-

polskiego. 
a osiągnięć 

J: OSD()(j;!T'l'7'iI'rh, kultural-
naukowych, ukazy
bogatych tradycji 

terstwa i przyjaŹIli mię-
'zy narodem Polska i naro
ami Związku Radzieckie

ukazywanie tradycji 

- OLy załoga naszegO' za
kładu jest dobra, czy zła? 
- pytanie takie zadałem 
kierownikowi Działu Kadr 
i Szkolenia Zawodowego. 

Kierownik Damentko za
stanowił się chwilę. Pra
cuję w .,Walterze" ładne 
klilkanaście lat - powie
dział - mogę w.ięc powie
dzieć śmiało, że jest to za
łoga dobra i ofiarna. Jako 
ogół pracowników, oczyv..i
ście. Niestety, tę dobrą, od 
lat ustaloną opinię o "wal
terowcach" psuje pewna 
część pracowników, którzy 
swym postE;!POwaniem nie 
przynoszą chluby zakłado
wi. 

komentarz 

KonfrontaCja potrzeb 
z możliwościami 

łach i jednostkach. 
ie zachodzi potrzeba 

naszym zdaniem - relacjo
nowania wszystkich sp:aw, 
zagadnień i problemów, ich 
protokólarnego odzwiercie
dlenia w niniejszym arty
kule. Czynimy to ~resztą 
w cooziennych audycjach 
radiowych. 

Pragniemy jednak zwró
cić uwagę na znaczenie i 
rolę tych posieldzeń. Sądzi
my - a wynika to z na
szych obserwacji dyskusji, 
z interpretacji stawiany. h 
problemów zarówno w sfe
rze działalności partyjnej 
i społecznej, jak też zagad
nień produkcyjnych, że po
siedzenia te spełniają swo
ją rolę· Nie chodzi bo'wiem 
tylko o informację, o za
poznanie się z aktualnymi 
trudno·ciami, czy też wy
nikami pracy danego wy
działu. Jes to jakby bieżą
ca kon ult.acja potrzeb i 
trudności z aktualnymi 
możliwo·ciami i zamierze
rjami prz} złościowymi. To 
jest równiei ważne, ale naj 
\\ażniejszą sprawą i celem 
vch posiedzeń to przede 

Wozy, tkim natychmiastowa 
reakcja, sz~anie . rod.<ó \' 
zaradczych i in r·\·encje. 
które w efekcie pozwalai4 

rozwiązanie konkret
n h problemów wy ępu
jących w danych jedno ~-
kach. . 

I ten cel - jak zau vaą
łismy po kilku po~ied7e
r1iat'h - jest ~ ypełmony. 

(J. ,) 

- Myśli pan o dyscypli
nie 'Pracy? 

Tak. W pełnym znacze
niu tego pOJęcia. Chodzi tu 
o takle zjawiSka jak: sa
mowolne opuszczarue pra
cy, SlPóźnienia i wcześniej
sze kończenie pracy - jed
nym słowem to wszy9tko, 
co narusza w sposób jas
krawy regulamin pracy. 

Na ,przykład od dawna 
obserwUljemy w zakładtie, 
że pewna część załogi już 
o g~inie 14.25 grupuje się 
przed bramkami. Nasuwa 
się więc pytenie, Kiedy CI 
pracownicy opuścili swe 
stanowjska pracy. Załóżmy, 
że pierwsza zmiana fak
tycznie kończy pracę o 
14.20. Dziesięć minut pozo
staje na oczyszczenie obra
biarki, uprzątnięcie stano
wiska pracy i kilka minut 
na umycie się i ubranie. 
O której zatem godzinie 
ludzie ci QPuścili stanowi
sko pracy jeśli już o go
d7linie 14.25 gotowi są do 
wyjścia? Poza tym, karta 
zegarowa pracownika po
wmna być "oobita" nie 
wcześniej niż o 14.30. 

- Jak to się więc dzieje, 
że pracownik na karcie ma 
odbitą godzinę 14.30, a jed
nocześnie stoi przed bram
kami do wyjśc a Q 14,251 

Działa tu po prostu ko
leżeńska pomoc - wyjaś
nia kierownik Damentko. 
Dziś ty mnie, jutro - ja 
tobie. 

- No dobrze, a gdzie jest 
nadzór, brygadzista, mi
strz. .. ? 
Właśnie, tu wkraczamy 

w rolę mi trza. • . trz je t 
obowiązany oddać kart 
pracownikowi nie wcześniej 
niż o 14.30. Ze nie zaw ze 
tak jest, to już inna spt'a
wa. Kilka razy przeprowa
dziliśmy kontrolę wyryv.'
kową wy: upłując nazwiska 
tych ,,spieszących" się I 
pod~ąc je poszczególnym 
kierownikom do wiado
mości w celu ukarania win 
nych nieprzestrzegania dy -
cypliny pracy. Wielu kie
rownik6w zrozumiało sw6J 
obowiązek przywołując do 
porządku niezdyscyplino
wanych karami porządko
wymi. le b 'li i tacy. któ
rzy burqli ·ę tw' rdzą , 
że od karania to jes d y
rek t o r?! Inna sprawa. 
I tnieje zarządzenie Dyrek
tora Zakładu m wiącE', że 
kailCly ki rQwn· obc)\\1ąza
ny je t pod koniec mi . ią
ca przejrzeć karty zegaro
we pracowników w celu 

stwierdzenia jaka jest dys
cyplina pracy w wydziale. 
Czy każdy kierownik prze
strzega tego zarządzenia? 
Odpowiedż jest jedna: me 
każdy! 

Dyscyplina pracy w za
kładzie ma jeszcze wiele 
do życzenla. Pracowrucy 
groma<lzą si<: przed stołów
ką na kilka mmut przed 
jej otwarciem, wyczekUją 
przed kioskami itp. Pow
staJe pytame: dlaczego do
zór - roistrz, czy kierow
nik toleruje nieobecność 
pracownika na stanowisku 
pracy? Wydawałoby się, że 
są to sprawy nie do po
myślenia. A jednak ... Wiem, 
że my, pracownicy Działu 
Kadr z racji pełnionych 
funkcji nie jesteSmy popu
larni, że nazy;wają nas "ła
paczami" etc. CÓŻ, my sa
mi, żeby nas było nawet 
dwukroć wlęcej, nie roz
wiążemy problemu dyscyp
liny pracy. Potrzebne tu Je:;t 
ścisłe współdziałanie dozo
ru średniego we wszyst
kich wyoziałach i komór
kach organizacyjnych oraz 
wytworzenie klimatu pow
szechnej dezaprobaty dla 
łamiących dyscyplinę 
cy. 

ie możn przeC'lcz tolc
rować takiej sytuacji, w 
której przeważaJąca czc:śc 
załO'gi pracuje ofiarnic dla 
wykonan'a coraz to rz
cież zwię zających si za
dań, podczru. gdy d udzy 
przychodzą do IPraot'y tylko 
po to, aby dzień zleciał... 
Dlatego też dla jcdnych 
sto ujemy r żn Q rodzaju 
fO'rmy nagród i wyróżnień, 
w sto unku zaś do drugich 
- sankcje w postaci upom
nień, ostr:z;eżeń aż do zwol
n'eń z pracy włącznie. 

W tym l'IUeJscu war 
podać bilan strat i zysk6w 
jak to się m6wi językiem 
buchalteryjnym. A więc za 
10 miesięcy br. &t pracow
ntk6w o rzymalo mnic
nia i ostrzeżenia za sp6ź
n 'enia się do pracy. 72 za 
przebywanie w pracy w 
tanie nietrzeźwym, 69 za 
amowolne opuszczenie sta

nowiska pracy, 27 za nle
przestrzeganie przepisów 
b ,6 za prz}, ..... łaszczenie 
rru nia zakładowego i 125 
pr own ków za inne wy
kroczenia. 

ZwolniQno z pracy: 13 
pracownik6w za nleobec
n ~ niell.! rawi lh'vioną. 
12 ;.o;a plCIC i wn "zen·c 
a koholu do zakładu, 10 za 

DOKO CZENlE TR. <ł 

mie ·zkań. a,i koledzy lJO
kazali, tac ich na \\y

siłek gOd:t.l'llIa ;.o;aj~c :t.aw -
dowych z pracą na budo
wie i niejednokrotnie z nau 
ką w zkole dla podniesie
nia kwalifikacji. 

W wyniku długofalowcJ 
pracy, składanych wnios
ków i postulatów wynika
jących z probl mów adap
tacJI pOl zno-zawodoweJ 
kierow ICtwO zakładu stwo 
rzyło odpowledme warunkI 
do pr ferowania młodych 
uzdo nionych pracowników 
wydziałów narz<.-dzio\\ni I 
r montowego. Rzccz teral 
w tym, by dalsza dz.iałal
nośc społ czna organizacji, 
codzienna praca piekun6w 
i mistrzów z nowO' zatrud
nionymi oraz cz~te kon
takty z młodzieżą przyczy
niły si<: do zapobicgania 
fluktuacji pracowników roz 
poczynllJących swoją kari -
r<: zawodową w naszym za 
kładz,i~. Zadani m mi<:dzy 
innymi organizacji wydzia
łowych ZMS jest szers'zc 
niż dotąd popularyzowani ' 
syLwetek młooych lu Zl 
uczciwie i rz telnic wyko
nujących swe obowiązki I 
jednocześnie pi~tnowanic 
wy. t ujących j s z C z 
wśród młodzieży przeja
wów bumelanctwa, cwa
niaclwo itp. 
Udało :;ię lakladow\!J 

organi:t.acji ZMS wiele 
prób w zakr i wykorzy
stania czasu wolnego o 
pracy i nauce. Akcja "La
to", obozy letnie i zim wc, 
partakiady, jgrzyeka mło
dzieży robotnic:t.ej, rajdy, 
rozpocz~ia i zakończenia 
sezonu turystycznego, fest y 
ny itp. są tego wymownym 
przykładem. Jest to także 
przykład dobrej w'pólpra
cy z Ulkła owymi ogniwa
mi TKKF i PTTK. 

Wiele spraw i to z po
wodze'l'liem podejmowali 
młodzi inżynierowie, eko
nO'miści i technicy działają
cy w ramach Rady Mło
dych Specjalistów. Efekty 
ich pracy i zaangażO'wania 
to konkretne korzyści d a 
zakładu, Wiele osiągnięć w 
pracy z młodzieią zakłado-

\\ a organizacja ZMS zaw
dZh,'Cza pomocy i in p.iracji 
Jakich ni zcz~dzi nam 
Komitet Zakłado y Pol
ski J Zjeonoczon j rtil 
Robotniczej. Wszystkim na
szym przc i W74 ciom to
war:t.y zy życzliwe poparcie 
Dyrekcji, Rady Zakładowej 
i Rady RQbotnicz j. Można 
rojało pO'A iedziec, że "wal

terow: ka" organizacja ZMS 
umocniła w o tatniej kaden 
cji swój autorytet. 

Trzeba jednak przyznać, 
że nie w :t.y ,tkle zamierze
nia udało si<: zreal:.izO'wac 
w pełni pomY!ilnie. Nie za
dowala nas Jeszcze udział 
iloe;ciowy rnłodzie-ży w ru
chu SOCjalistycznego w: p6ł
zawodmctwa pracy. Poza 
sfeq bli.ż:,-zych zam ter 0-
wań Zarządu Zakładowego 
znalazły Się jeszcze nickto
re koła wyd:t.iałowe Z IS 
i w klubie pQ.rtowym RKS 
"Bro!'I". Wiele jest jeszcze 
do zrobienia w zap bieganiu 
Uuktuacji młodych pracow 
Olków. Trzeba w pnyszło
ci doprowadzic do bardziej 

zorganizowanego r rezen
towania inl r "ÓW młodzie
'ly przez nii.sze ogniwa na-
sz j organizacji. 'konaI 
nie pracy w dziedzinach, 
w których organizacja od
n 'i sukc 'y z jednej tro
ny, a z drugiej wyelimino
wanie o rwO'wanych jesz
cze niedociągnięć winno być 
celem dl.iałania w najbliż
szej przyszło"ci, aby w bu
do\\'<: drugiej Polski mło
dzici walteroW'iSka wnio ła 
jak naj\\.-ięce-j t.rwałych 
wartości. 

PO'd tym kątcm toczyła 
si<: dy kusja na młodzieżo
wej konferencji. Delegaci 
wybrali takżc nowe władze 
zakładowej organizacji 
ZMS, Zakłado-.yej Komisji 
rewizyjn j oraz delegatów 
młodych walterowców na 
konferenCję miejską. 

Do bardziej zczegółowe
go omówienia d .kUSjl i 
przcdstawienia now go skła 
du Zarządu Zakładowego 
ZMS powr6clmy w następ
nym numerze "Zycia Zało
gi". 

(Kop) 

Otwarcie filii w Zwoleniu 
w o talnim czasie, L udziałem I sekretarza KM: PZPR 
low. Z. Kwieció kiego, prz d tawicieli KZ PZPR 
i D r kcji oraz powiatow ch władz w Zwoleniu, na-
tąpiło oficjalne otwar ie zamiej cowe o , yd2iału 

na zych zakładów w t m mie 'cie. 

Fot. A. GOMOŁKA 
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Jego pasją
turystyka . '" Cz S uwIerzyc ... . 

Motto: "Wszyscy jesteśmy igno
rentamI. Różni nas tylko to, 
te ignorujemy nie te same 

produkty i wyroby Uczą SIę 
poważnie w mezmlernie 
~iLnej konkurencji europej
skiej i światowej prawie 
w każdej dziedzime, w tym 
również w bardzo młodym 
przemyśle samochodowym. 

Bokserzy kończą rozgrywki 
E. Skoczewski żegna się z rineiem 

Henryk Kuliński to po
stać znana w naszym za
kład"l'ie. POipularność swoją 
za.wdzięcza wieloletnie: 
działalności społecznej 
"główn.ie w PTTK. 

W "Walterze" ,pracuje 
już 20 lat. Od początku dał 
się poznać jako aktywista 
społeczny. W lata~h pięć
dziesią'tych kierował zeSipo
łem teatralnym przy ZDK. 
W tym cUlJsie zespół cie
szył się IlIiezwykłą !popular
nością wśród załogi, zdoby
wając liczne czołowe na
grody i wyróżnienia na 
przeglądach ogólnopolskich. 

, 
Pan Henryk przemierzył 

Polskę W7Jdłuż i wszerz. 
Każdy urlop spędza na węd 
rówce po malownic zych 
szlalkach tury.s;tycznych na· 
szego kraj u. Dziś wrow"e 
nie pozwala mu na długie 
piesze wycieczki, toteż zaj· 
muje się organizowaniem 
licznych imprez turystycz
nych. W bieżącym sezonie 
w różnorO'dnych impreza<:h 
turY'stycznyc_h Vhęło udział 
około 4.r59{f na'szyc.h.. 
cowników. 

rzeczy ··. 
(Ein te-in) 

Kilkanaście dni temu 
miałem możność oglądania '1'0 są, proszę państwa 
ciekawej audycji telewizyj- fakty, które nie wymagają 
nej noszącej tytuł "Pryz- dodatkowego komentarza. 
mat". Był to magazyn han- '1'0 są osiągnięcia, które 
dlu zagranicznego. Pole- wytrzymują wszelkie po
całbym go wszystkim tym, równania z uznanymi po
którzy zachłystują się tym, tentu tarni przemysłowymi. 
co obce, co zagraniczne, 
kwitując znaczącym mach- są prawdy z których po-

wmniśmy być dumni. (Jako 
nięciem ręki wyrażającym przykład z bliskiego nam 
głębokie lekceważenie tego, pOdwórka dodajmy do tego 
co rodzime. 

W auclycji tej pokazano przekonujący wzrost eks-
koiLka ekspoźycji polskich portu do krajÓW zachodnich 
wyrobów na. wystawach chociażby "waLterowskich" 
poza granicami naszego wyrobów). 
kraju. Czas w to wreszcie 

Sądzę, że nawet te mi- UWierzyć, mości panowie 
gawki były dostatecznym hołdujący zasadom bez
argumentem dla przekona- krytycznego uwieLbiania 
nia pesymistów o rzekomej obcych osiągnięć bez pa
bezwartościowej produkCji trzenia na swoje podwórko, 
wyrobów naszego prze- na nasze pOlskie gospo-

P!ięściarze "Broni" spra
wili miłą niespodziankę w 
rozgrywkach mistrzowskich 
klasy międzywojewódzkiej 
nie przegrywając dotych
czas ani jednego spotkania. 
Udowodnili tym, że degra
dacja naszej drużyny do 
klasy niższej przez PZB 
była nieprzemyślana ... 

asi bokserzy 25 listopa
da o godz. 17.00 w hali 
,,.Radoskóru" rozegrają o
statnie spoLkanie w wyżej 
wSipomniany.ch rozgry'W
kach z "Hetmanem" Za
mość i na pewno odniosą 
zdecydowane zwycięstwo. 
MiłYm akcentem tego spot
kania będzie pożegnanie 
znanego i baTldzo lubianego 
przez radomską publiczność 
naszego z8Jwodnlika Edwar
da Skoczewskiego. 

mysłu spożywczego, lekkie- darstwo. Uwierzyli w nie S'· ł 
go, czy maszynowego. Ci, już i ci, u których w aktach mla a 
którzy oglądali ten pro- personaLnych w rubryce d • 
gram skwitować go musieli "narodowość"" nie figuruje I e cyzJa 
z pełnym zadowoLeniem. naplS: "Polak. j .. . . 
OkaZUje się że nasza, pol- '1'0 chyba coś mówi? 1 Zarząd Sek<:JI PIłka Ręcz-
ska myśL techniczna, nasze (JEKA) nej na zebraniu lPodsumo-____ _____ _ ____ ______ ___ _ wuÓącym zakończone ·roz-

Pingpongiści rozpoczęli sezon 
WOIjewódikim turniejem 

nasi lPingpongiści roz,poczęli 
sezon mistrzowskich roz
grywek. Wśród seniorek I 
miejsce zd yła nasza za
wodniczka J. Zielińska, 
wśród seniorów najlep
szym Okazał Się Zbigniew 
Zwierzyk zajmując IV miej 
sce, V miejsce wobył 
Andrzej Głogowski, VIII 
zajął Ryszard Komisarczyk. 

W rozgryvVkach drużyno
wych, które rozpoc:zmą .się 
pod koniec listopada wpro
wadzono pewną 'innowację. 
Do zespołu składaJącego 
się z czteroosobowego iSkła
du (3 mężczyzn i l kobie
ta) wtPfowadzono do gry 
młodzktkę i młodzika. 
Wprowadzenie młodzieży 
do z~u j~t pod~
wane potrzebą odrobienia 
zaniedbań w pracy szkole
niowej właśnie na odcinku 

młodzieży szkół podstawo
wych naszego wojewódz
twa. 

Obe<:nie kadra trenerska 
powinna nawiązać kontakt 
z nauczycielami wychowa
nia fizycznego w celu prze
prowadzania turniejów te
nisa .stołowego rocznLków 
1958 i młodszych. 

Zas,pół nasz wystąpi naj
pra1W'dOfP~dobndej w nastę
pującym zestawieniu: 
młodziczka - Magdalena 

Cielniak, Małgorzata Lip
ka, 
młodzik - Jan Molęda, 

Jarosław Kośm'ider, 
se'lliorka - Jadwiga Zie
lińska, 

seniorzy - Andrzej Gło
gowski, Zbigndew Zwierzyk, 
Ryszard Komisarczyk, Ze
non Wiśnie~ki, Andrzej 
Lipka. 

TER fi ARZ ROZGRYWEK 
17.Xl.I973 r. god.zdna ~7.00 - Broń - Energ tyk Radom 
21.X1.!973 r. god.zJna 17.00 - AZS Radom - Broń 

24.Xl.1973 r. godz.Jna 17.00 - Broń - Start Radom 
8.Xll.1973 r. godzina 17.00 - Łączność Kielce - Broń 

16.XlI.1973 r. godz.Jna lI.OO - Broń - Oskar Przysucha 
23.XlI.l973 r. godz.Jna JI.00 - AZS WS Kielce - Broń 

6.1.1.974 r. godz.Jna 11.00 - Broń - :Polonia lIża 

20.1.1974 r. godzina ~1.00 - Ruch Skarży ko - Broń 

27.1.1974 r. godzina J7.00 - Broń - Skalnik Mała 

niówka 

Na sza pro • ozycJa 

W15-

Z. M. "Predom-Dozamet" w Nowej Dębie przygotują 
w tym roku sondażową partię motorowych wózków 
dostawczych (na zdjęciu) do przewożenia ładunków 

o ciężarze do 150 kg. 
~nając sytuację w naszym transporcie warto chyba 

pokusić się Da zakup kilku takich wózków. 

grywlki I rundy podał do 
wiadomości, że postanowił 
udzielić dyskwalifikacji na 
okres l roku zawodnikowi 
Andrzejowi Kaimowi za 
odmowę startu w zawo
dach. 
Następnie omówiono spra 

wy wychowawcze, wśród 
których kierownik Sekcji 
Ryszard Biernacki zwrócIł 
głównie uwagę zawodnikom 
I-go zespołu na grę "fair 
play". 

!Nasza drużyna właśnłe 
w tym 'Mi;półzawodnictwie 
zajmuje ostatme XII miej
sce mając na swym koncie 
&7 minut kar, a zawodnik 
Leon Urbański zajął I miej 
sce we współzawodnictwie 
,,!brutale" z 20 minutami 
kar. 

Cieszy fakt, że sprawy te 
nie 5ą obojętne Kierowni
ctwu Sekcji i że więcej niż 
·zwykle uwagi poświęcono 
tej tematyce. 

G r al 

~~,,~~~~~~ 

Jeszcze 
o dy cypli nie 

pracy 
DOKOŃCZE IE ZE STR. 3 

naruszenie podstawowych 
praw i obowiązków pracow 
niczych, a 214 - za samo
wolne porzucenie pracy. 
Dlaczego mówię tu o stra
tach? NiewątpliWiie te wszy
stkie społeczne skutki ła
mania dy cypliny pracy 
naraziły przedsiębiol'stwo 
na straty. Ale obok strat są 
również i zyski, które nie
wątpliWiie przynosi dobra 
praca przeważ8Jjącej części 
załogi. Dowodem tego jest 
370 nagród jubileuszowych 
i 1000 Listów Pochwal
nych od kierownictw wy
d71iałów i Dyrekcji. Zbyt 
mało - moim zdaniem -
jest jeszcze listów wyróż
niających od mistrzów, któ
rzy nie w pełni korzystają 
z prz)"Sługujący.ch im przy
wilejów saty fakcjonowania 
wyróżnIających się pracow
ników tą formą nagród. 

Dlatego musimy uczynić 
wszy tko, aby w tym bilan
sie, który jest wykładni
kiem pracy załogi ciągle 
w.zrastały zyski. 

J. Rybczyński 

E. Skoczewski postanowił 
po raz ostatni Wy':stąpić w 
dngu w spotkaniu mi
strzowskim. 

Wychowanek naszego Klu 
bu (trenera H. Kozieła) boks 
zaczął Ulprawiać 6'd 1\5 roku 
życia tj. od 1959 roku. Od 
196·2 roku zawodnik ten 
broni naszych barw w 
I-szym zes,pole. Reprezento
wał nasz krarj wielokrotnie: 
w Finlandii, we Włoszech, 
w Anglii, NRD i Jugo
sławii - stoczył 1.53 wal
ki - 106 wygrał, 12 zre
misował, 35 przegrał. PJ"zez 
ok,res 4 lat był członkiem 
kadry narodQWej Polskiego 
:Cwiązku B'okserskiego. Zy
czymy mu w'ielu sukcesów 
w życiu os.ob~stym i dZlię
kuóemy za l4-letnią karie
rę .pięściarską wyłącmie 
w barwach naszego Klubu. 

Gra l 

Książki 
• naszeJ 

biblioteki 
KJrwood J. Dobre chwile -

złe chwite. - przekI. z angiel
skiego. 

Peter - osiemnastoletni chlo 
pak siedzący w więzieniu za 
zamordowanie dyrektora s:zJ<o
ły, opowiada swojemu adwo
katowi wydarzenia, jakie ro
zegrały się w internacie w 
ciągu kilku miesięcy, które 
doprowadziły do strasznej tra
ged.ii. Opis życia szkolnego, 
kolegów i profesorów, wnrikli
wa ana~ tego środowiska w 
którym rodzą się głębokie 

konflikty i namiętności, zna
komicie oddanie problemów 
chłopca zaw.ikłanego w olx:y 
mu przytłaazający świat do
r05łych. 

Sad Z: Od zmroku do świtu. 
Siedmioletnia córka komorni

kÓW zostaje oddana do ciotki, 
aby zaczęła zarabiać na życie, 

a następnie jako trzynastolet
nia służąca do wszystkiego 
szybko zdobywa gorzką wiedzę 
o tyciu. Dzieje dziewczynki, 
która w dwudziestoleciu mię

dzywojennym pozna la głód i 
cierpienie, okres okupae}i spę
dziła na robotach w Niem
czech i przebywała przez sie
dem miesięcy w obozie w Ra
\"enbruck są treścią powieści, 

której dramatyczna akcja trzy 
ma czytelnika w dużym napię-

ciu. 

W 1956 r. zainteresował 
się bli~j turystyką. Wraz 
z kolegą Trąbczyńskim za
łożyli koło PTTK w na
szym zakładzie. Początkowo 
była to nieliczna organ:iza
cja, skupi8Jjąca zaledwie 
kilrku'nastu członków . Z bie
giem lat rozrastała się, a 
dziś liczy ich 580. Ten ży
wiołowy ro:z.wój koło PTTK 
w duiej mierze zawdzięcza 
właśnie osobie pana Hen
Il"ylka. 

Obecnie pełni on funkcję 
skarbnika w walterowskim 
kole PTTK a zarazem v-ce 
prezesa Oddziału PTTK w 
Radomiu. W oddziale miej
skim d:z.iała już ponad 10 
lat. Był m. in. Wielole.tnim 
członkiem zatrzą'ctu. 

DziałalnO'Śc~ tej oddaje 
się całym sercem, ze szcze
rym .i gorącym zaangażowa 
niem. W ub. r. został odde
legowany do pracy w Ra
dzie Zakła,doweti, w komi
sji kultmalno-oś,wiatowej, 
gdzie zajmuje się sprawa
mi szerokiego propagowa
nia tu.rystyki wś:ród załogi. 

Taka Wiieloletnia, zaanga
żowana działcdność społecz
na nie mogła przejść nie 
zauwaożona, toteż pan Hen
ryk legitymuje się licznymi 
odznaczeniami. Posiada Brą 
zowy Ktrzyż Zasługi, sre
brną odznakę ZG ZZM 
oraz odznakę "Za Zasługi 
dla Kiele<:czyzny". Za zasłu 
gi . w pracy w dziedzinie 
krzewienia turystyki otrzy
mał srebrną odznakę PTTK, 
medal za zasługi w tury
styce przyznaną przez 
WKKFiT, Motorową Odzna 
kę Turystyczną oraz odzna
kę przodownika MOT z 
uprawnieniami na 7 wo
j~wództw. Pona{]to posiada 
srebrną odznakę OTP i 
GOT. Otrzymanie tych 
ostatnich uwarunkowane 
jest przejściem około 800 km 
trasy i 2 wyznaczonych 
szlaków turystycznych po 
160 km w okresie dwóch 
sezonów. 

Podziękowanie 
Współpracownikom i Kolegom z wydz. P -6 za umie

loną pomoc i udział w pogrzebie mojego mę.ia 
lIneryka WOJEWODY sk ładam tą drogą erdeczne 
podziękowanie. 

żona 

Swój żywiołowy rozwój 
zakł8Jdowe koł.o PTTK zali' 
d2'Jięcza głównie troskliwej 
Ojpiece Rady Zakładowej, 
szerOkiej z nią współpracy 
oraz z organizacją ZMS I 

TKKF. Dzięki Radzie Za· 
kładowej nie ma trudno~c" 
z za!beZ'pie<:zeniem taboru 
samochodowego na wyciecz 
ki czy nawet z finansowa· 
niem pewnych imprez. 

Zakładowe koło PTTK 
przez W1iele la t działalności 
dopracowało się 25 pilotów 
i 50 organJi.zator6w wycie· 
czek. Obecnie pod kierowo 
nictwem Henryka Kuliń· 
skiego prowa:dzony jest 
właśnie kurs dla pilotów 
wycieczko,wych. 

Pona'Cllto koło PTTK orga 
nizuje liczne imprezy, dzis 
już z pewną tradycją, cie· 
szące się ogromną popular· 
nością wśa"ód załogi, takie 
jak rozpoczęcie i zakończe· 
n.ie sezonu turystycznego, 
rajdy, kuligi, wyjawy do 
teatrów itp. 

Henryk Kuliński mówiąc 
o działalności zakładowego 
koła PTTK wspomniał o 
trudnościach w naWliązani 
W5pó1!pracy z młodzieżą 
szkoły zakładowej, którą 
dziwnie trudno zaintereso· 
wać turYlstyką pieszą. A 
szkoda! 

N a zakończenie naszej 
rozmowy Henryk Kulióski 
wspomina o swoim hobby. 
Otóż od wielu lat zbiera on 
znacm li !plakietki z imprez 
turystycznych. Między in· 
nymi jego bogata kolekcja 
znaczków wszystkich raJ· 
dów radomskich ek.s-pono· 
wana będzie w dniu 
24 bm. w Oddziale Miej· 
skim PTTK w czasie Zjaz· 
du Przodowni!ków Okręgu 
Kieleckiego. 

Kończąc chcemy poinfo~· 
mować naszych czytełnl -
ków, że 8 listopada br. v.' 
Zarządzie Okręgowym ZZ)\ 
Henryk Kul:iń.ski otrzymał 
srebr-ną odznakę zasłużone
go działacza naszego zwią" 
ku. Gratulujemy i życzyrnf 
mu jednocześnie dalsze· 
owocnej pracy. 

"Zycie Za lol i" -
Samorządu Robotnlc:relo za 
kładów M etalOWYch IJD· 
cen ... Waltera" 'OJ Radomlo 
Redaguj e Kolep u m w .kłA' 
dziel Sewer yn 8 anasll<, 
Czeslaw Skrzypek, Anto
nI Gomółka, (Klerowulk 

dłow.) , Boiena Gutko" 
aka, Jeny Kamłllald (I!lekr· 
Red.). Piotr Książka, Igna
cy Palka (gralik), I r eneuSs 
Piestrzyński, Kazlmierz 
Pietrasik Tadeusz prypel, 
Jan Rybczyński (Kier R ed.) 
Wyd.: Samorząd Robotni
czy. Adres Redakcji: za-
kłady !etalowe lm. Gen. 
"Waltera", Radom. ul. 
Ciepla nr l, tel. 2l1-41. 
Druk: Radomskie ZakładY 
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ZeromskJelo ... 
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